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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„LITW O, OJCZYZNO MOJA, TY JESTEŚ, JAK ZDRO W IE  
ILE CIĘ CENIĆ TRZEBA TEN TYLKO SIĘ DOW IE,  
KTO CIĘ STRACIŁ..:'.

A d a m  M ickiewicz

Nr. 7 9  A Warszawa, poniedziałek 14 marca 1938 i y R ok XIRI

P r o g r a m o w e  p r z e m ó w i e n i e  G o e r i n g a

A n s c h l u s s  z a  w s z e l k a  c e n e
H i t l e r  z ł o ż y ł  w i e n i e c  n a  g r o b i e  s w y c h  r o d z i c ó w

WIEDEŃ, 13. 3. GŁÓWNE SIŁY NIEMIECKIE ZA C ZĘ ŁY  W K R A  
CZAĆ DO W IEDNIA DOPIERO W  NIEDZIELĘ.

sztur-Oddziaty niemieckie w jeżdżają­
ce do W iednia jadą luźnym i fo r ­
m acjam i w  samochodach w ojsko­
w ych  i zm obilizowanych samo­
chodach prywatnych i autobu­
sach. Jadace w  szybkim tempie 
oddziały Schuppo, strzelców  i S.S. 
spotykane są przen ludność m ie j­
scową, zalegającą gęstymi szpaie 
rami okoliczne miasteczka, Owa­
cyjnie. W  szeregach ludności sto­
ją  również form acje żołnierzy 
austriackich bez broni. Porządek 
w  miasteczkach utrzym ują funk­
cjonariusze policji austriackiej,

policjanci niem ieccy oraz 
m ów cy austriaccy.

O godz. 14-ej oddziały zm oto­
ryzowane niemieckie wjeżdżają 
do Wiednia, ulicami zapchanymi 
niezliczonym i tłumami, które za­
legają chodniki. Większość od ­
działów jeszcze nie weszła, gdyż 
główna kolumna form uje się w  
odległości kilkunastu kilom etrów 
od W iednia w  m iejscow ości Pur-

GEN. SCHILHAW SKY POLECIŁ ZGOTOW ANIE GOŚCIOM JAK 
NAJSERDECZNIEJSZEGO PRZYJĘCIA, ZAPO W IAD AJĄ C  RÓW­
NOCZEŚNIE REW IZYTĘ W  NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI.

»
W IEDEŃ, 13. 3. Kanclerz Hi-1 udając się do Leondingu, W  Le- 

tler w yjechał z Linzu, gdzie spę- ondingu Hitler złożył w ieniec na 
dził noc, w niedzielę o g. 10 rano, grobie sw oich rodziców#

Triumfalna droga Hitlera
Od wczesnego ranka na ulice 

Linzu 'w yległy olb.zym ie tłumy, 
przyjm ując entuzjastycznie pfze-

korsdorf. Nad oddziałami zdąża- ; jeżdżającyeh przez miasta ofice-
jącym i do Wiednia unoszą się 
dziesiątki sam olotów rozpoznaw­
czych i bom bow ych.

Przyjazna wizyta
AUSTRIACKI KOM UNIKAT URZĘDOW Y M ÓW I:
W CZORAJ O GODZ. 8 MEJ TtANC NA , TEREN AUSTRII 

W KROCZYŁY W OJSKA NIEM IECKIE, CELEM ZŁOŻENIA 
PRZYJAZNEJ W IZY TY  ARM II AUSTRIACKIEJ. AUS^TUACKI

rów  i żołnierzy niemieckich, o- 
czekując ukazania się kanclerza. 
Hotel, w  którym zamieszkał H i­
tler, oblężony był przez olbrzy­
mie tłumy. W  chw ili ukazania się 
Hitlera, rozpoczęły się manife- 
utncje. Cała droga z  Linzu do

Leondingu była triumfalnym wja 
zdem Hitlera.

W edług przewidywań, H itler z 
Leondingu uda się do Lembach, 
m iejscow ości, w  której spędził 
lata swego dzieciństwa, następnie 
zaś w yjechać ma do Salzburga i 
Grazu. Term in trium falnego w ja ­
zdu Hitlera do Wiednia nie zo- 
si 1 jeszcze ściśle urtaiony i, jak 
się zdaje, nastąpi dopiero za pa­
rę dni. N iewykluczone jest jed ­

nakże, że kanclerz terirm  ten 
przyśpieszy.

M A N I F E S T A C J E  
W  B E K r . r w T E

BERLIN, 13. 3. N iedziela była 
w Berlinie dniem szeregu de­
monstracji z  okazji wkroczenia 
w ojsk niem ieckich do Austrii. 
Wszystkie domy toną w powodzi 
flag, ulicam i przesuwają się o l­
brzymie tłumy. Kulm inacyjnym  
punktem m anifestacji stało się 
przemówienie Goerm ga w  sali

Opery państwowej na Unter den 
Linden. Jak wiadomo, dzień 13 
marca w Berlinie, tradycyjnym  
zwyczajem  pośw ięcony jest pa­
m ięci bohaterów.

Punktualnie o g. 12-ej Goering 
zjaw ił się w loży Hitlera w Ope­
rze. Na wstępie zakomunikowano 
zebranym, że kanclerz Hitler jest 
nieobecny, gdyż przebywa „u  na­
szych braci w A ustrii". Z kolei 
rozpoczęło się przemówienie Goe­
ringa.

Mowa Goeringa

Wyrok w procssle moskiewskim

17 sk a za n yc h  na śmierć
3 na k a ry  od 20 — 25 lat w ięzienia

M OSKW A, 13. 3. (P A T ). Dziś 
o godz. 4.30 w edług czasu m o­
skiewskiego, trybunał wojenny 
najwyższego sądu ZSRR pod prze 
w odnictwem  UIrycha po 6 i poł 
godzinnej naradzie ogłosił w yrok 
w  sprawie 21 członków t. zw. 
bloku praw icow o -  trockistow- 
skiego.

Na m ocy tego wyroku BUCH A­
RIN, znany teoretyk marksizmu, 
„stary bolszew ik", b. długoletni 
członek Politbiura i komitetu w y ­
konawczego Kominternu, b. re ­
daktor „Izw iestii‘ , RYK CW , 
„stary bolszew ik", członek Cen­
tralnego Kom itetu Partii, b. prze­
w odniczący rady komisarzy ludo­
w ych  i b. ludow y komisarz łącz­
ności, JAGOD A, „stary bolsze­
w ik ", członek Ciku, generalny 
komisarz bezpieczeństwa p a n ■ 
stw owego, b. szef GPU i NKWD, 
KRESTIŃSKI, „stary bolszew ik", 
członek partii i Ciku, ludow y ko­
misarz finansów, b. ambasador 
w  Berlinie, b. wicekomisarz 
spraw zagranicznych, ROZEN- 
HOLC, ekonomista, „stary bo l­
szew ik", b. radca ambasady w 
Londynie, b. ludow y komisarz 
handlu zagranicznego, IW ANOW , 
„stary bolszew ik", ludow y kom i­
sarz przemysłu drzewnego, 
CZERNOW, ludow y komisarz 
rolnictwa ZSRR, ZUBAREW , za­
stępca ludow ego komisarza ro l­
nictwa republiki sow ieckiej, 
SZARAN GOW ICZ, sekretarz C 
K . partii Białorusi, HRYNKO, b.

członek C. K . partii, b. ludowy 
komisarz finansów ZSRR, ŻE ­
LEŃSKI, prezes Centralnego 
Związku K ooperatyw  (C entroso- 
ju z ), CHODZAJEW , członek ■ C. 
K. partii, prezydent i premier 
Uzbekistanu, odznaczony orderem 
czerwonego sztandam, IK R A - 
MOW, sekretarz C. K. partii 
Uzbekistanu, BUŁANOW , sekre- 
tak Jagody, M A K SYM O W -D I- 
KOWSKI- -sekretarz Kujbyszew a, 
KRUCZKÓW , sekretarz G orkie­

go, DR. LEWIN, lekarz szpitala 
kremlowskiego. lekarz dom owy 
Gorkiego, DR K O ZAK O W  —  zo­
stali skazani na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

RAKOW SKI „stary bolszewik", 
b. ambasador sowiecki w  Londy­
nie i Paryżu na 20 lat więzienia. 
BOSSONOW, b. radca przedstawi 
cielstw a handlowego w Berlinie, 
na 15 lat więzienia. P rof. PLET­
NIÓW  na 25 lat więzienia.

Skazani na więzienie po odby­

ciu kary będą pozbawieni praw 
obywatelskich na okres 5 lat.

M ajątek osobisty wszystkich 
skazanych podlega konfiskacie.

Zebrana na sali publiczność wy 
rok przyjęła w milczeniu. Oklas­
ków nie było.

Podsądni zw rócą się prawdopo 
dobnie o łaskę do prezydium na j­
wyższej rady ZSRR.

W ykcnania wyroku należy spo­
dziewać się w ciągu 3-ch dni.

Po krótkim  ustępie pośw ięco­
nym  pcinięci bohaterów, Goering 
przeszedł do wydarzeń w  Austrii. 
M ówił on, że w ola narodu austria 
ckiego była dotychczas fałszow a­
na, a obecnie, w  chwili, gdy nad 
Austrią wisiała groźba w ojn y  do­
m ow ej, naród austriacki przez 
usta kanclerza Seyss -  Inąuarta 
w yraził swą wolę, prosząc o przy­
słanie oddziałów niemieckich.

Kłam stwem  jest —  m ów ił G oe­
ring —  wszystko to, co się m ów i 
o zadaniu gw ałtu Austrii. W  ca­
łej Austrii nie ma człowieka, któ 
ryby nie m ów ił po niemiecku, 
któryby nie by ł Niemcem. Jeżeli 
w ięc Niemcy chcą się połączyć z 
Niemcami, nikt nie ma prawa 
wtrącać się do tego.

W  sprawie plebiscytu w  A u ­
strii, G cering ośw iadczył, i ć

przedm iotem  jego będzie zagad­
nienie pełnego „A nschlussu" ! 
bez w zględu na w ynik głosow a­
nia Niem cy uznają w olę ludu 
austriackiego

W  zakończeniu Goering orwład 
czyi, że jest wyznaw cą w oli za­
chowania pokoju, ze N iem cy nie 
będą wtrącać się do spraw w e­
wnętrznych innych państw, lecz 
jedynie bronić będą sw ych roda­
ków.

K to atakuje N iem ców, spotka 
się z armatami gotow ym i do 
strzału —  ośw iadczył zastępoa 
Hitlera.

Silny nacisk położył również 
Goering na kwestię układów, któ 
re, jak twierdził, Niemcy z pełną 
uczciwością przestrzegają, przy ta 
czając jako przykład —  układ z 
Polską.

„Nigdy panu tego nie zapomnę”
BERLIN, 13. 3. Niemieckie biu 

ro inform acyjne donosi z L inzu: 
Kanclerz H itler wysłał do Mus- 
soliniego następującą depeszę: 

Do jego ekscelencji włoskiego

prezydenta m inistrów i wodza fa ­
szystow skich W łoch.

M ussolini. N igdy panu tego 
nie zapomnę.

( — ) A dolf Hitler.

Go powie Anglia?
LONDYN, 13.3. (tel. w ł.). W 

tutejszych kołach politycznych o- 
ccnia się sytuację w ten sposób, 
że dalszy rozw ój wypadków bę­
dzie zależał od tego, czy Hitler

Z ł u d a  b l o k ó w
W pewnych kołach politycz 

nych modny jesi obecnie po­
dział na tak zw. bloki ideowe. 
Narody świata mają podzielić 
się na dwa obozy, z których 
każdy będzie wyznawał inny 
program ideowy. Idee takiego 
podziału propagują zarówno 
narodowo - socjalistyczne ko­
ła niemieckie, jak i komuni­
styczne koła moskiewskie.

Rozumowań ja takie są zbył 
uproszczone. Podział na bloki 
deologiczne nigdy w całej 

pełni nie da się przeprowa­
dzić. Poza bowiem wspólną 
ideologią, działają i działać 
zawsze będą bezpośrednio in­
teresy narodówe poszczegól­
nych państw.

Zarówno według propagan­
dy niemieckiej, jak i komuni­
stycznej Niemcy i W łochy win 
ny należeć do jednego obozu

ideowego. Ale i między tymi 
państwami wyłaniają się róż­
nice, bardzo istotne. Jeśli dziś 
W łochy rezygnują ze sprawy 
austriackiej, to czynią to z 
ciężkim sercem. Obecna rezy­
gnacja nie oznacza bynaj­
mniej, by ta sprawa nie mo­
gła stać się w przyszłości źród 
łem konfliktów o granicę na 
Brennerze, czy o sprawę dostę 
pu Niemiec do Adriatyku.

W  dodatku dzisiejszy po­
dział ideologiczny jest w znacz 
nym stopniu sztuczny. Trzema 
podstawami bloku państw „fa 
szystowskicli" są: katolickie
Włochy, rasistowskie Niemcy 
i pogańska Japonia. Czyż m o i  
na uważać, że wszystkie te 
trzy państwa, mają wspólną 
ideologię? Podobieństwa, ja­
kie między nimi zachodzą, są 
natury ściśle formalnej.

A weźmy blok przeciwny — 
komunistyczna Rosja, zanar- 
chizowana Francja, liberalno- 
parlamentarna Anglia, wielko 
kapitalistyczne Stany Zjedno­
czone. Czy brak tu różnic? 
Trudno założyć, by łączyła te 
państwa jakaś wspólna ideolo 
gia. Jedyną cechą wspólną są 
znaczne wpływy żydowskie w 
tych wszystkich państwach. A 
w takim razie można mówić o 
imperializmie żydowskim, któ 
ry z mniejszym lub większym 
powodzeniem usiłuje posługi­
wać się tymi państwami, ale 
trudno mówić o bloku ideolo­
gicznym narodów, wykazują­
cych tyle różnic między sobą.

Istotny blok ideologiczny mo 
że powstać w bardzo wyjątko 
wych wypadkach. Na przykład 
'wtedy, gdy narody jednej cy­
wilizacji są bardzo poważnie

z zewnątrz przez 
wspólne niebezpieczeństwo, 
przerastające wydatnie wszyst 
kie inne niebezpieczeństwa, za 
grażające poszczególnym naro 
dom. Dziś sytuacja nie jest ta 
ka prosta.

We wszystkich innych wy­
padkach problem bloków ide 
ologicznych jest wyrazem im­
perializmu któregokolwiek z 
narodów, który pod tym płasz­
czykiem stara się rozszerzyć 
swe wpływy. Imnerializm ten 
może w poważn sposób za­
grażać narodom innym.

Dziś zagrażają nam dwa te­
go rodzaju iniperializmy: nie­
miecki i rosyjski. Tym dwóm 
imperializmom musimy prze­
ciwstawić -własną wielką idee, 
wyrastającą z tradycji i opar­
tą na katolickich zasadach mo 
ralnych. J. K.

zdecyduje się utrzymać Austrię, 
jako niepodległe „drugie  narodo­
wo socjalistyczne państwo", czy 
też zaryzykuje taką, albo inną 
form ę włączenia Austrii do Rze­
szy, względnie unię personalną.

Na wypadek, gdyby Hitler zo ­
stał obw ołany „fuehrerem  o b y ­
dwu państw, spodziewane jest o 
w iele aktywniejsze stanowisko 
ze strony państw zachodnich, 
tym bardziej, że wów czas m ożli­
wa byłaby również radykalna 
zmiana polityki w łoskiej.

P L E B I S C Y T  2 0  M A R C A
Spraw y te mają być rozstrzyg­

nięte w  połow ie bieżącego tygo­
dnia. Z niektórych stron w yra ­
żane są przypuszczenia, re zapo­
wiedziany przez Hitlera plebiscyt 
odbędzie się już w  niedzielę 20 
marca.

47 os6b zginęło
w kopalni węgla

LONDYN, 13. 3. Z Haidarabad 
donoszą, że skutkiem eksplozji w 
kopalni węgla w Singareini zgi­
nęło 47 osób a 40 odniosło cięż­
kie obrażenia. W śród zabitych 
znajduje się 3 Europejczyków.


